' padającej bankowi prowizji dla przedłużenia terminu nie 


radcę stanu' prezesa R. st, kom. wojć. Kożuchotwski. Ża 
sekretarza jeneralnego, Nowacki. f $ 


nglyn 54 do nabycia z wolnćj ręki, — Każdy przeto chęć 


podpisanych, ogóľem zł. 410,755, 


Prenumerata w miejscu, brati- 5 ) RO- f ; Prenumerata na prowincji z opłatą 
(nie złp. 12 — miesięcznie złp. 4. i pocztową złp. 20 kwartalnie, — 
Ner pojedynczy gr. 10. 202 ć 
w Warszawie dnia 30 Lipca 1530 roku w Piątek. č -~ 


A % : ' WIADOMOSCI HANDLOWE W Loterji Liczbowćj: między 72 wygranemi ternami 


| 

| 

wynoszącemi w ogóle złp. 254,755, znaczniejsze są: Na $ | 
| 

| 


HAMBURG , dnia 23 lipca, — Obligacje udziałowe pol- Ambo 2, 9, zł. 12,000; na Terno 44, 46, 50 zł. 7764; na 


skie p. üli. Żądano 1262, płacono 126%; na l sierpnia Żą- 2, L1, 40 zł. 5040; na 2, 24; 15 zł. 5040; na 19, 44, 50 


EBRO II ib 64 jaj + daaźli0|4ł43040, wa 0, 24; 60 mł 4802, na ErttaktN. $%aŁ 1008, |. 
naN. 35zł. 1096, naN, 50 zł.1096, na N. 56 zt. 1096, na N.30 


WIADOMOSCI KRAJOWE i ZAGRANICZNE | z 1352, na N. 26 st. 1096. 


KROLESTWO POLSKIE. W Loterji Klassycznój: Nr. 1537 zł. 2500, N. 19,769 ~ 
l zł. 2500; Nr. 27,125 zt. 2500, Nr. 31,062 zł. 2000, Nr. 

747 zt. 1000, N. 22,624 zł. 1000, Nr. 24,140 zt. 1000, | 
N. 24,909 zł. 1000, N. 28,134 zł. 1000, N. 31,087 zł. i 
1000.5 | 
Oprócz mniejszych wygranych po zł. 800, 750, 500 i 
innych. j ; 
Losów do pierwszćj klassy 38mėj leterji,. cafkowitych 
i ćwierciowych wraz z płanami, w naszych Kantorach kaĝ- ` 
dego czasu, aż do chwili ciągnienia dostać można. 
Osobom na prowincji, Życzącym u nas szczęścia probo- 
wać, najakuratniejszą korrespondencję zapewniamy. 

W Warszawie dnia 17 lipca 1830 roku. 

: 2 Blum et Jakubowski. 
Miejsce Kantorów: w Kantorze głównym w pałacu Dy= "ZA 
rekcji jeneralnćj loterji, i w domu Towarzystwa królew» | 
skiegó-warszawskiego przyjaciół nauk przy ulicy Nowy- 


Świat. Nr 1319. 


— Bank Polski. — Gdy pomimo upłynionego terminu 
i kilkokrotnego ostrzeżenia , nie wykupione zostały złożo- 
ne wbanku na zastaw kosztowności, Bank Polski ostrze- 
ga przeto, iż jeżeli najdalćj do d. 2 sierpnia r. b. właści- 
wiele złożonych w Banku zastawów nie wykupią, lub przy- 


galicza, kosztowności ich w dniu 3 i następnych miesiąca 
sierpnia r. b. na zaspokojenie należytosci bankowi, bez 
dalszego ostrzeżenia sprzedane zostaną: — w Warszawie 
d..23 lipca 1830 r. — Radca stanu prezes, L. lr. Jelski. 


DÈ 


Sekr, jlny, B. Niepokojezyckis Z. 


——,Kommiseja wdztwo Mazowieckiego, — Na mocy re- 
skryptu kommissji rządowćj przychodów i skarbu zd. 20 
stycznia r. b. Nro -339 grunlującego się na dekrecie Naj- 
jaśniejszego Pana w Odessie” pod d.-Ł9 sierpnia 1828 roku 
szapadływ, podaje do wiadomości publicznćj, iż dobra So- 
Dotka w ekonomji Mazew, obwodzie Łęczyckim położo- 
me, składające się z (vlwarku i wsi Sobotka, kolonjów Ro- 
chów, Rochówek, Xawerów i Wygarzele 7 lasem przyle- 


A 


— EZ + 
Wiadomości Warszawskie. 
— Dnia 26 lipca zaprowadzone zostaly na cmentarz i RH 
Krzyża zwłoki ś. p. Marka Antoniego Paulłowicza, filozo* = 
fji doktora, professora królewskiego pniwersyletu Alexan= $ 
drowskiego, lowarzystwa przyjaciół pauk i kijka zagranie 
cznych towarzysiw naukowych członka, Żył tylko Jat Ak. 
Młodzież akademicka, licznie zgromadziła się wywiązując 
się £ wdzięczności dla powszechnie wielbionego nąuczyciee 
la swego; a nad grobem Ér: Skarbek referef. stanu ipro= ‚f 
fessor. uniwersytetn przearówił z rozrzewnieniem do oła= | 
czających wspólkollegów w następujących wyrazach. EX 
»Szazowni koledzy! Niedawno nas węzeł nauk w jes | 
dno ciało połączył, a tylu już współzswodników do zime 
nego ponieśliśmy grobu! Niedawno wilaliśmy przyja* 
ciełskićim ściśnieniem Pawłowicza, gdy do n»szego grona 
wslępował, a teraz już nam go żegnać przychodzi, zstę« 
pującego z ziemi do przybylku wieczności! Przed: kilka 
chwilami, pewni już będąc jego utraty , %wątpiliśmy czy 
będziem mogli ostalnią nieść inu posługę, bo nieprzeczu= 
wając bliskiego zgonu , chciał jeszcze: szukać przywxóce” 


«kupna mający deklarację w léj mierze podać zechce ałbo 
ao kommissji rządowej przychodów i skarbu, albo do koni- 
missji wojewódzkićj posiedzenia swe przy ulicy Przejsd 
w doma rządowym Nro G46 odbywającćj. Warunki ku- 
pna i sprzedoży ogłoszone są przez pisma publiczne, mia: 
mowicie, w Dziennika Powszechnym pod Neo 107, 108 

409, w Gazerie Koreespondenta: Warszawskiego i AE 
nicznego Nro 149, w Gazecie Pólskićj Nro 134, 139, T41 

woGazecie Worszawskićj Nro bl2, oraz w Dzieńńió: Wo- 


jewódekim. — W Warszawie: dnia 16 lipca 1830 r. —— Za 
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SA , Doniesienie loteryjne z kantõrów 
| | > BLUMA i JAKUBOWSRIEGO. j * 
Wysrano w ciągu 37 Loterji klassycznćj w kantorach 


Z Z OZ OOOO OO ŻW W OE O O ZOZ OE 


s 


M 


a. 


nia utraconych sił olała wtych krajach, w których umysł 
swój tak,dzielną siłą nauki uzbrojk..... lecz Opatrzność 
| zbliżyła chwilę doczesnego zaikoienia, aby mu przyjacie!- 
f ska ręka z ojczystćj ziemi mogiłę usy pa Ach smutne 
jest wspomnienie na znikoiność wysoko ukształconych zdol- 
ności i mozolnych zbiorów nauki, których jeden przyp»- 
dek, jedna choroba, człowieka naród pozbawić może! 
* Lecz smutno i na, to wspomieć sobie, że nieraz przy gro- 
bie dopióro Załujemy tego, cośmy za Życia cenić nie umie- 


chwalimy zmarłego zlego co dla nas dobrego aczynił, — 


Życia dla niego uczynili? 
bliźni, ażeby mógł swobodnie doczesną zuawi przebyć 
*dvogę"..... Miłości tylko i pobłażania żąda; moser któ: 
ra osladza Życie i niesie pociechę w cierpieniu; pobłaża: 
pamięta urazy. 
„tego, 
pory w niozol nym zawodzie, 4 


Jakże fe błogie uczacia drogiemt są dla 


*róm lak mało si. 
i szczęściem zowią! 
spodziewać sie ma pobłsżania jak od tych co w jednej z 
nim chodzą kolei? Jakże często w tych. właśnie ani mi- 
"Fości, ani pobłażania nie znajduje! +. 3 Drogi cieniu, któ- 
"rego Żegnamy , stanąleś już. w- tym świętym przybytku: s 


tego doznaje , co ludzie przyjemnością 


"dzieć ztamiąd, Że my z miłością pamięć twoję pielęgnować 
i zasługi twoje cenić będziemy!... R. ziemia yk 
RE ków lekką będzie: dla ciebie» == 


== sądzie najwyższćj instancji tóczyła się wy dniach 
sprawa między F. Zelazowskim, tudzież sukeesorami nie- 
gdy Jakóba Piaseckiego a Fianiisziien br. Potockim, 
która była rozpoczęta r. 1699, to jest przed 131 laty. 
Rzecz szła, przeszło o półtrzecia miljona złp. i rostrzygnie- 
ta zóstała na korzyść hr. Potockiego. 


a) 


ss (Art. nades.) Mloda uczennica konserwatorjum War- 


wszy w przeszłą sobolę na teatrze aka > w Anieli, 
operze Paera. 


Pomimo skromność w wyborze tćj roli, nie zdołała je- | 


dnakże uniknąć „pióra znanego krytyka x _Dzienniku Po- 
wszechnym Krajówym. 
nice konserwatorjum za skończoną śpiewaczkę >a to dla 
, tego, aby ochronił się zarzutów na jakieby niesprawie- 
 dliwem uwłsczaniem, w sądzie ludzi A BRACIE nie- 
 „ochybnie zasłużył. SĘ 

Pod tarczą tćj ktłamliwej ostrożności, a nawet i kilku 
zydońskich pochwał , pastwi się on bez litości nad tea- 


l tralną przyszłością tej młodej artystki, „powątpiewa: aby | 


Tiko’ $piewaczka mogla daléj o krok postąpić i potępiając 
nawiasem talent dramotyczny wszystkich naszych śpie- 

waczek , | gani nawet szkołę w którćj brała A hewel 
‘perg w_którćj wystąpiła. > 

RE "Lecz kióż jest ten poważny krytyk? pe ten mąż, który 

“gie tok „gorliwie poświęca instrukcji publicznćj i i który z 


X psękości MR enie Rp CU wydaje nieodwotal. 
<ne PDA à ; 
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H, i tu jeszcze Żal zwykle nas samych się tylko tycze, bo | 
Godziłoby się podobno , w uroczystej chwili rozstania się | 


„znim na zawsze , zapytać się nas samych: cośmy Léi zad 
Ajakĉe to nie wiele. Żądą po nas | 


j nia które zawsze pomui na ułomność ludzką; a nigdy niej 


kto: naukom Życie poświęca ! One upizątają mu Zas | 
gładzą drogę, po której po- | 
„stępuje, i zachęcają go do wytrwania w powołaniu, w któ- i 


Od kogoż on więcćj miłości i więcćj | 


gdzie odwiecznie pobłażanie panuje. +... Obyś mógł wi- | 


A JPanna Gładkowska,- wystąpiła po rez pier- | 


Podobało mu się uważać "tczeń- | 


ZES 


nie lękaj się tych złożyczliwych przepowiędni! 


Jest te.... ten sam co KSU Paganiniego, wwtaczał 
Humlowi. _ 


ZPZEEDTZOZIEZZII en 


piér w RECO razą innoga , 


| niemniej życzliwa, przyjęta i słuchała publiczność, po- 
staw 


| czów z niesprawiedliwóćm zdaniem jednego krytylcaj! 1177 
Smutna jest polworz to prawda, mówią Że zawsze coś 
m nićj zostaje; lecz ażeby potwarzą zrobić wrażenie , trze» 


boje krytyk? FB. 


| ANGDJA. — Z Londynu; d. 18 lipca, — 
—-Król mianował członkiem rady tjnej xięcia Norfolk, 
| który jest A katolickiego; 


ty damami dworskiemi Lady Weleślej i Bedyngfield ró- 


|wnież katoliczki. - 
Parry, przybył zinałżonką swoją do Sidney. 


| trzecim synem króla. Jerzego: IM, urodzony dnia 21 sier- 
pnia 1765. Ojciec jego przeznaczył g go był od młodości 
dö służby morskićj. Mając dopiero at l4, zaczął słu» 


98 działach, dowodzonym przez admirała Digby, 
„wał: się w kilku: potyczkach. Wysłużywszy jako mid- 
bzypman czas przepisany ,- został porucznikiem, późnićj 
kapitanem” 
skrętami wcjennemi. Nakoniec d. 3 grudnia 1790, był mia: 


cia Klerencji i hr. Münster: 


gdzie mowami swemi popierał wojnę, którą wówczas awi- 
większą przeciw nićj wiedziono zaciętością. 
mównica nie była miejscem dla xięcia Wilhelma; kilka: 
krotnie prosil był króla, aby ma pozwolił wrócić do flo= 
ty admirała Collingvood. - Listowanie jego z kommodo* 


wód:twa.  Fączyły go najsilniejsze przyjaźni związki % 
Do chwili utworzenia ministerjam Kanninga, 
| xiążę Klarencji Żadnego w sprawach publicznych udzisło, 
| prócz głosowania w izbie: parów. 
į nowany W. admirałem, urząd, 

obowiązki. sprawowała: odtąd rada admiralicyjna. * Piasto= 
skiej, dla którćj zarząd jego był bardzo popularny ioj- 
cowski. Zgon pana Kanning i wejście xięcia Wellingtona 
do ministerjum: żadnćj z początku -nie zrobiło odmiany w 


ty nieporozumienia; których niezwłocznym skatkiem było 
li wniesienia w parlamencie przez xięcia Welingtona bilu 
| usamowolnienia katolików, największe zdawało się: pano- 
wać por óĉnienie między ministrem a dziedzicem tronu, to 


przyjęcie. tego wielkiego kroku politycznego, przy któ* 


xi 


Postaw “na szali uviesienia i oklaski, jekiemi cię za 
za drugą choć mniej liczna, lecz 


na-szali, mówię, bezstronne zdanie 2000 Staa 


ba do tego mieć znane imie i AE ad ma 3 Ke 


mianowane także zosi 


— Znany zżeglug swoich do bieguna półnoenego kopitan 


— Panujący teraz król Angielski, Wilhelm Henryk, jest. 


zyć jako midszypman* na okręcie linjowym de Jerzy o: 


Znajdo= * 


| nowany kontr-admirafem, Roku 1789 otrzymał tytuł xię+* s 


Tymczasem 


rem Owen okazuje przywiązanie jego do stužby morskićj 
à usilne Barnie do pozyskania naczelnego nad fiottą do- 


Nelsonem, który xięcia w najwyższym stopniu miłował. i 
nie miat 


W tćj epoce został omia* > 
który od panowania: krón - 


lowćj Anny nie był obsadzony, a przywiązane do miego 


| wat xiąże tę dostojność z dobrym skutkiem dla armji mora 


położeniu xięcia; lecz w+ kilka miesięcy później powsla: 


re 


usunięciexięcia z urzędu wielkiegoadmirata. Jeżeli do chwie 


Jest to.... ah! uspokój się póczynająca ertystko! Z 


Długi - Czas: miał dowództwo nad rozmsitemi | 


i 


Rewolucja sry "ag 
w nim jednego z swoich przeciwników w parl»me ; 


rym ministrowie tak DACIE: przez daisiejszego każą AER N 


Ji wspieranymi, niezawodnie go z naczelnym ministrem 


„pojednało. ONE 


TURCJA. — Ze Stambułu d. 25 czerwca:— Od 18 miesięcy 
nie'daje pasza Egiptu Żadnćj z kontrybucij, które Porcie od 
niego należą, wymawiając się ciągle niemiożnością i wiel- 
kiemi ofiarami poniesionemi dla sutłańa w wojnie przeciwko 
Grekom i Rossji,. przez eo: skarb jego zupełnie wyciefńiczo- 
ny został, *Lecz'zdaje'się, Że sułtan 'nie chce słuchać 24- 
dnego tlómaczenia, i Żąda aby wicekról zdať mu rachanek 
zcałćj administracji swojćj, od czego tenże slale się usu- 
wać aż dotąd powafił. Teraz wysłany będzie do Kairu 
kommisarz Porty, mający nieograniczone pełaomocnictwo 
do przywrócenia w Egipci | uszanowania noleżącego dla 
władzy: sutlana;, tym kotmmisssrzein zoslał mianowany by“ 
wszy reis-efendi, Pertew-efendi; znany ż swojćj stałości, z 
dzielnego charaktetui z przywiązani do osoby swojego wład- 
cy. Alez dragiej strony, trudna jest także sprawa i z 
Mehemedem-Ali wicekrólem Egiptu, który, jakkolwiek z 
wielką oswożnością i namysłec w sprawach publicznych 
postępuje, snadnie się przecież gniewem uńosi i staje nie- 
przebłaganym ża wyrządzoną urazę i ubliżenie. Wielkie 
przygotowania wojenne, przedsiębrane od pewnego czasu 
w Egipcie,snię były przeciwko. krajom Barbaresków, zdaje 
się że inne zupełnie mićć. będą: przeznaczenie, w razie , 
gdyby, wicekról aaglony okolicznościami, był w konieczno- 
ści ogłosić się SASS UŁ Lubo rozgłoszo- 
_ no. w publiczności „że Pertewzeffundi wdaje się do Egiptu 

w interesach swoich prywatnych , wiedzą” jednakże ajenci 

paszy bardzo. co się właściwie święci i już dawno za“ 

wiadomiłi go o wszystkićm, = Porta jesto w niemałyn 
kłopocie względem gotowizhy n» zaspokojenie końtrybucji 
wojennćj; sądzą więc, Że wkońcu będzie zmuszona uciec 
się do pożyczki; mówią nawet, Że defierdar ugodził się już 
z ajeniem Rolszyldów względem wysokości sammy i ceny, 
ale idzie oto, że Rotszyldowie “nie chcą nic zaliczyć bez 
dostatecznej rękojmi, a Poria o Żadnćj rękojmi, przynaj- 
muej na terąz, ani słyszeć nie chce, 'Niedostatkowi pat 
nującemu. w skarbie zamićrza sułtan zaradzić przez nało- 
żenie nowego podalku osobistego i gruntowego „ w całóm 
państwie, do czego miał mu jaź pewien officer Sardyński 
ulożyć stósowny plan, podzielający na klassy całą ludność 
nawet duchowieństwo nie wyłączając. W wojsku ma być 
zaprowadzona oszczędność przez zmniejszenie żołdu, Plan 
ten mie podobał: się powszechnie j sprati wielkie «wszy, 
stkich „pieukonlento w anie, Gorliwszych „daii negocsyste ua- 
tu obrońców, Kazał sultan wlrącić do więzienia, śżoby zaś: 
duchowieństw o;żadnój mie stawiało ma przeszkódy, mó ża. 
aniar'posunąć na godność- pićrw sżego kapłon» w państwie, 
jednego zmauftich, o którego przysiązaniu do swojój0$0-. 
by i przychylności dla nowćj reformy ma;dostileczne przes 
konanie, — Wiadomo, że: mada.gatsilca Alna reny ków: ópieńaci 
łasię przez! długi cms pod Skanderhegieińi nijpótężnicje. 


szym sułtanom; dzisiejszy stan krajufego, zamieszkanego, } 
przez Greków, MahometanówieKstobików „jest znpelnies|| 


taki sam jaki był -podówczas jale jeżeli niemasz jedności: 
pomiędzy Albańczykami, to i sułtanowi 

dzie z powodu pónującego między milicja.) ducha niesfow-. 
ności , objawiającego się Szczególniej wtenczas, gdy nalo- 
Żnego nie dostaną żołdu. Zamierzone przez sultana re- 
formy, których zaprowadzenie doradzają mu jego przyja- 


dielepiej się wie- 
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liqcemu, który szuka na wschodzie , oświaty, zabawy lúb? 


ciele chrześcijańscy , zostają bez skutku „ bo-niemasz añt 
pieniędzy ani siły do ich wykonania; wszyscy zaś. prawoż 
wierni mają go jako nowatora w podejrzeniu, a chrześcijas 
nie wiedzą że ich nienawidzi,” Go do Albańczyków widzą 
ani wsulłanie niewdzięcznego xięcia, który nie umiał o- 
cenić ani nagrodzić ich poświęcenia pod: paszą <Skodtyjź 
skim w wojnie przeciwko Rossji toczońćj, tak dalece; Że 
nawet bez zaspokojenia należnegożołdu odesłał ich'do domu, 
Bunt Albańczyków, do których przyłączyłi się takżed' Men= 
tenegwini, nie jest w niczćm niebespieczniy /dla* polężneg» 
państwą: Austrjackiegó; bo male tylko'eddziały dopuszczają 
się. niekiedy przekroczeńia graniezdla nowegoqkraju Gréci 


niebespieczny mi: ake- dziś cała Ałbanja i cała górzysta Ma+ 
sedouja chreeścjońska, uzbraja się wyłącznie 'przećiwkw 


Porcie samćj.>** 1 : i siq 
-o + WIADOMOŚCI NAUKOWE, oos 2 

-O istotnych załetach jężyka Arawskiego (I) "k 

c bí UNN +4 agm 


W noty wieków ginie początek języka Arabskiegos 
Jedni zowiąc go pićrwotoym lączą z językiem hebrajskim; 
drudzy, z większćm podobieństwem do prawdy, jemu sag 
memu od tegoź języka nadają pochodzenie. Jakkolwiek, 
baé, język Arabski najdawniejszym jest i najlrwalej do”: 
chowanym z języków żyjących ; bo i dziś nawet mówią nim, 
koczujące ludy w pustyniach Arabji,jak przed kilką tysią- 
cami lat mówiły: jakoż: len język w najrozleglejsze zga 
szedł plemiona, . Jestto mową imscierzyńska ludów, które 
zamieszkały trzy części Arabji, Syrje, Mezopotamię, stas 
rożytną Chatdeę, Egipt, Nubję, Sabare, Biledulgerid, króm 
Jestwa Fez, Tunis, Tripolis, Maroko i Barke (2). Z tym. 
językiem ‘podróżują do Turcji, Anatolji, Armenji, Per- 
sji, Indji, Tartarji, Abissynji, Elopji, aadbrzeża Zangwe- 
bar i Senegala. Dokąd tylko zabiegła wiara Mahometa „ 
język Arabski, jeżeli nie służy do mowy codziennćj, jest 
przynajmoićj rozumiany ; albowiem młodzież tych ludów. 


jwnetod dzieciństwa z textu Arabskiego poczyna się hczyć 


alkoranu i ład go słyszy co tydzień w swoich 'meczetach.. 
Jakże wiele korzyści może naswęczyć len język podróżu- 
Fortuny ! Nigdy język Turecki, Perski, Indyjski, nie zdadzą 
„się lak oŻylecznemi, a nawet tyle przyjemoemi. Język A< 
wabski n.jbogatszyin jest z języków wschodnich zi to bö- 
igactwo posuwa się- dó tego siopnia, że ma: do tysiąca, na 
jędeb wyraz synonimów (38). Nie jest té% mniej znakmi- 
tym eo do swajéj harmonji, zuwięzłości, moty i spaniało-- 
ści, Ale przejdźmy do uwag ważniejszych i więcćj mają- 
cych w SZA E RA OAE l T ia aj k dy: 
Ta ao A ANAA A AS AEAN aa AEA 
| -a(1)s Rzecz Jana Humbert 
ikademii Genewskicj. is ; rej Git ymi x 
j (2) Zok, Breréwnodg Recherches: sun la: diversité des lengues 
jetę; k: ŞO wprzekfadzie: Fwanruzkiniiel s, ERTS (7 i 
1.08) Jeśli „można dać wiarę Firuzabademu., A rabskiemu lexiko- 
grafowi, 1000 jest wyrazów na nazwanie wielbłąda i lwa; 500 na 
mazwanie miecza i t-d- Pa obfitość synonimów (pochodząca z 


mnogości niepodległych pokoleń, z których, się sklada naród Axab- ` 


ski nie jest źtpelnie trudną y uvierzenia; bo i Lapończykowie. 


mają 30 wyrazów na *6znaCzeri "rena ; Frajwuzi mają NETU 


'na oznaczenie okrętu,” wzgłędnie aó jego wielkości, kształtu, i 
cia; mają tóż 30a Niemcy 1060 ha nazwanie konia. 7 


> daw 


kiego, mogą „Albańczykowie i Epiroci v slećcsię:z/czasem | 


professorat języka! Arabskiego W a=" 
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 brze ngłębiony, może nam dać poznać dzieje , obyczaje 
i religję Arabów; ile jest pomocnym dla teologa, który się 
zajmuje wykłodem i krytyką xiąg świętych; ile jest nade- 
/ wszystko $zacownym dla swoich skarbów naukowych. 
Gud, Jeżeli przystępując do poznania dziejów Rzymian 
i Greków, nie możemy istolnie się obejść bez znajomo 
ści języka tych ludów; tem bardzićj obejść się nie: może- 
my bez znajomości języka Arabskiego, chcąc zgłębić dzie-. 
je Arabów: albowiem na tysiąc dziet historycznych, doclio- 
wanych w samych rękopismach , ledwie trzydzieści dunko- 
wanych rachować możemy w bibljotekach europejskich (4). 
Gdybyśmy przeto nie czerpali z tych źródeł nieprzebra- 
mych, jakżebyśmy mogli nabyć czystego wyobrażenia o 
` dziejach tych ludów ? Z tem wszystkićm, ich dzieje godne 
sq należytego zgłębienia.  Niemnićj inleressowne jak dzie- 
je Greków i Rzymian, rozwijają one naszym oczom tó- 
wnie pamiętne zdarzenia, równie piękne cnoty, równie. 
wielkie zbrodnie. ; 

Ku schyłkowi wieku szóstego, w jednóm z pokoleń 
Arabji rodzi się człowiek, którego jenjusz równa się da- 
mie, Mahomet wzdycha do najwyższćj władzy; ale gar- 
dząc stopniami wiodącemi do tćj godności, przez rozprze- 
strzenienie pomroku i ciemnoty panojącćj w jego naro- 
dzie; przez rozproszenie zabobonu i błędu, dobija się a 

kreskę za sobą u spółczesnych i palmę u potomności. 
Publicznie, w ukryciu rodziny, w rozmowach prywatnych, 
maciera z energją na cześć fałszywych bogów. -Grożby, 
prześladowania i spiski zachwiewają go w przedsiewzięciu; 
mmienia więc powzięte systema, wtrąca szlylct w dlonie 
nowowierców i dokonywa gwałtem dzieła poczętego od 
mamowy. W jednćj chwili zwaliły się bałwany w cofćj 
Arabji ijednemu Bogu pokłon oddano. Nieustraszeni do- 
wódący , w jego wyćwiczeni szkole, dokonywają plana, 
który im zakresliť. Lotem błyskawicy, bo mnićj niżeli 
w lat trzydzieści, Damaszek, Jeruzalem, cata Syrja, Egipt, 
Persja, upokorzyły się przed alkoranem i uznały ze drże- 
niem prawo zwycięzcy, Ledwie ośmdziesiąt lat upłynęło 
od śmierci Mahometa, a zwolennicy jego wiary, zawładną- 
wszy całą północą Afryki i Hiszpąnją, już przebywają 
Pyceneje, wpadają w głąb Francji i rozsypani po pięknych 
płaszczyznach Bargundji i Poitou, zatykają zwycięzki sztan- 
dar swego proroka, obok znamienia zbawcy. Atoli zby- 
tek i miękkość zawcześnie się wśliznęłty na dwór Bsgdadu; 
kalifowie, niegdyś tak straszni w bitwach i pokoju, już 
tylko ręką wezyrów. kierowali lądem, Gromadząc około 
siebie, dla bezpieczeństwa tronu, najemnych Tatarskich. 
łotnierzy, podkopali samochcąc posady państwa: oleniałość 
i nierząd zoiszczyły dzieło cnót i jenjuszu. Ostalni z ka- 
lifów Almostassem, nowy Sardanapal, legł od nielitośnćj 
ręki mordercy i odtąd podobne katastrofy częstszemi się 
staty, Tak, co tylko jest najzpakomilszego w dziejach in- 
nych narodów, ma także miejsce w dziejach Arabów. Jas 
cyń starożylui wodzowie: přzeszliow odwądze i spaniało- 
myślaośsi, wielkiego Saladyna? Mniejże błasku rzuca na 
literaturę panowanie Almamana, jak wiek Augusta aibo 
Leona dziesiątego? I ZANE ASi 3 
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_(4) Zob. Schnurrer-Bibliotheca Arabica i dopęłnienia do togo 
dzieła, zrobione przez Sylwestra de Sacy w Magazynie encykło- 
pedycznym na rok asia miesiąc styczeń k. 183-241. SE 
a Ń ść z. ` =y. = 
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Atoli obyczaje Arabów niemniéj jak ich dzieje są ite 
teressowneini. Obyczaje zaś każdego narodu y odbijają się | 
w jego języku, jak-w szczeróm źwierciadle. -Naród Arab. 
ski poważnym jest jak język, którym. mówi. Od nie 
dziesięciu wieków dochował on bez przemiany swoje e | 
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czaje, swój charakter i piętno vodziine: i w tymże prze: 
ciągu czasu, język ich został nieamiennym. Wolny po: | 
śród Jadów niewolniczych., Beduin patrzał na. znikającę | 
jak cień monarchje Egiptu, Syrji, Chaldei.  Zwycięzki wós 
najezdników przybijał ka brzegom jego pustyni, a itie 
zwycięzcy nie doszło do niego; zalędwie dat się mu sły: 
szeć doskot gonitwy Alexandra i zgruchotanie tronu Peon 
skiego. (5) Późnićj nawet, kiedy Świetne zdobycze spół. 
ziomków zdawały się go nakłaniać do opuszczenia i 
kłych piasków i wyschłych zdrojów,zawsze się Beduini 
kazał przezoraym i stałym, i przeniósł nad złote kajdu 
ny swoje ubóstwo swobodne i niepodległe (5). Za naszych 
jeszcze czasów, kiedy sławna wyprawa powiodło Erano 
zów ku granicom Arabji, postrzegacz uzna mieszkańca lyh 
krajów takim, jakim go odmalowali starożytni pisarze: bę 
dzie to człowiek skażony łupiestwem, mściwy, "okrutny, | 
będzie lóż razem gościnny, szlachetny, oszczędny; wy. 
twaty na wszelkiego rodzaju niedostatki, nie zdradzający | 
nigdy wiary przysiężonćj, Żyjący ze wszelkiemi czľonk [> 
mi swojćj rodziny w braterskićj zgodzie. Dziś równie jaki - 
za czasów Abrahama, każdy naczelnik rodziny wymierza | 
sprawiedliwość pomiędzy swolini; włos siwy jest wipo 
szanowauia i wszelkie narady zawisły od starców ; pb: 


wyraz cheikh- w Arabskim 'zmaczy razem starca i pan 
kz a pustynnych Arabów, a. 
h widzićć daje, jest nieprzezwycięĝoni | 
namiętność do koni. Tysiące mają oni wyrazów na ozna: | 
; Ta” E > 


czenie tego zwierzęcia, podług wieku, maści, kszta 


dziełach poetyckich odzywa. Koń jest ich przyjacielem, 
nierozdzielnym towarzyszem, jedynym skarbem; koń dzieli f 
ich wyprawy wojenne; poryżając niesie ich do zwycięztwaj | 
szybki jak wiatr unosi ich z niebezpieczeństwa wałki (7) 


(Dalszy ciąg nastąpi.) A 


(5)  Napadani kolejno przez Sezostrysn, Kambizesa, Antigona, Trajam i E 
Sewera, Arabowie nigly ujarzmionymi nie byli. Zobacz, Diodora Sycylii | 
skicgo 1, 50 XIX, 731, 132; Herodota HI, T, 88 Xifiliva, życie Trajana, 1i 
Historję powszechną, przeł. z Angiel. tom XIII, k. 143-183, Nie idzie je 


“dnak zatém, ażeby nigdy klęsk nie ponieśli. Zwyciężył ich Pompejusz, Djo- 


klecjąn i inni wodzowie Rzymscy, zob. Oełsner, des effets: de ła religion dł 
Mahomet k. 252-254, 


(6) Zob. Reynier, Economie publigie et rurale des Arabes tk 

des Juifs:k. 24. ; À AE 
. (V. Konie Arabskie dobréj rasy, zwane asil, są rzadkiej wit * 
ności'i pojętności. Idą za panem tak,jak psy. Czy to pan wele S 
dzi do domu, oni się zatrzymują u progu bez, uzdzienicy; » at E 
całą noc gotowe czekać na pana. Co większa, te konie mają jk 
psy węch: wyborny; wietrzą albowiem 0 kilka mił. ślady swegd 
głodu na jego mogile. Jakoż na Wschodzie nawet, kosztdją takit > 
konie do 3600 piastrów Tureckich. Zob. moję Antologję arahi 
k. 134, dla poznania zaś więcćj szczególów zob; łes Mines d: Ork 
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